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B ó g  i O jczyzn a!

P rzed p ła ta: WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAmiesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

PUres Miii l auśatraili: UlaUmźaa, ul. Mltt i-

O g ło szen ia : wiersz milim. na stronie 7-łam. grIO, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki-

W  jed n o śc i s iła!

Id ea p ań stw o w a, 
czy n aro d o w a?

C elo w e p o n iżan ie n aro d u.
Jest dzisiaj modą mówić o naro­

dzie polskim rzeczy przykre i obraź- 
liwe. Uprawiają to nie tylko sanatórzy  
z czołowymi przedstawicielami, lecz 
także obcoplemieńcy, jak Żydzi, Niem­
cy i Rusini. Wszyscy oni zgodnym chó­
rem wykrzykują, że Polacy są „naro­
dem idjotów“, że wobec tego należy im  
dać mocnych wychowawców i nauczy­
cieli, którzyby tępych mieszkańców Pol­
ski wykierowali na... ludzi.

Z tern poniżaniem narodu polskiego 
jest ściśle związana pogarda, jaką nie­
którzy politycy okazują ,,idei narodo- 
wej“ , przeciwstawiając jej rzekomo  
wyższą „ideę państwową". W dzienni­
kach sanacyjnych i obcojęzycznych (ży­
dowskich, niemieckich, ruskich itd.) 
spotykamy wiele rozumowań i wywo­
dów na ten temat. Wszystkie zdążają 
do tego, ażeby potępić w polityce „ideę 
narodową", a jako jedyny cel i drogo­
wskaz postawić „ideę państwową".

Przeciwnicy „idei narodowej" twier­
dzą, że w niewoli można było prowadzić 
„politykę narodową", lecz dzisiaj, po 
odzyskaniu wolności i niepodległości, 
trzeba uprawiać wyłącznie „politykę 
państwową".

Czy stanowisko „państwowców" jest 
rzeczywiście słuszniejsze i trafniejsze, 
niż „narodowców"?

Zanim na to pytanie odpowiemy, za­
stanówmy się chwilę nad następującemi 
sprawami:

P a ń s t w o jest niejako mieszkaniem  

a zarazem warsztatem, w którym miesz­

kańcy rozwijają swoje zdolności i bu­

dują swoje życie osobiste, rodzinne, spo­

łeczne, kulturalne itd. Jest rzeczą nie­

wątpliwą, że to „narodowe mieszkanie" 

i ten „narodowy warsztat", jakim jest 

każde państwo, zasługuje na wiel­
kie poważanie i staranną troskę. 
Każdy człowiek musi dbać o ca­
łość i bezpieczeństwo swojego mieszka­

nia czy warsztatu pracy.

Lecz o wiele ważniejszą rzeczą, niż 

mury mieszkań i warsztatów, niż sprzę­

ty i zimne maszyny — jest to, kto jest 

ich właścicielem, kto jest ich z a- 

r z ą dc ą i kto jest wewnątrz nich głów­

nym pracownikiem. W rejestrach 

sądowych i hipotecznych prowadzi się 

dokładnie księgi właścicieli domów, 

przedsiębiorstw, ziemi itd.

A któż ma być zapisany w światowej 

księdze narodów, jako właściciel 

Polski? — Czy państwo polskie zo­

stanie tam zapisane jako spółka akcyj­

na, czy jako towarzystwo udziałowe róż­

nych narodowości, czy też jako nieza­

przeczalna, odwieczna własność na­

rodu polskiego?

Ten, kto chce zamienić Polskę na 

„towarzystwo udziałowe" różnych naro­

dowości, musi wysuwać na czoło „ideę 

państwową", ażeby nią przesłonić rze­

czywistych właścicieli państwa polskie­

go tzn. „naród polski". Dziś jesteśmy 

właśnie świadkami wysiłków, zdążają­

cych do tego, ażeby wywłaszczyć Pola­

ków z ich historycznej własności.

Kto życzy Polsce dobrze i chce jej 

rozwoju, ten nie może spychać narodu 

polskiego wdół i wywłaszczać go z jego 

historycznego dziedzictwa. Kto chce dać 

Polsce zdrową duszę państwową, ten 

nie może przywilejami obsypywać ży­

wioły obce i wrogie, a Polaków trzymać 

zdała od steru państwa. Kto chce uczy­

nić Polskę żywotną, ten nie może fałszo­

wać jej wewnętrznej treści, wprowadza­

jąc na miejsce polskości niezdrową i 

szkodliwą mieszaninę sanacyjno-żydow- 

sko-niemiecko-ruską....

Państwo bez narodu jest pustym do­

mem bez mieszkańców. Ludzie budują 

sobie domy, a narody budują sobie pań­

stwa. Dlatego też „idea narodowa" jest 

organicznie rzeczą wcześniejszą i pod­

stawową. Dlatego też „idea narodowa" 

musi być duszą i treścią każdej „idei 

państwowej". Kto tego nie rozumie, ten

K atas tro fa sam o lo to w a .
P ilo t sp ło n ą ł n a  o fia rn ym

Bydgoszcz, 18. 10.
W dniu dzisiejszym w godzinach przed­

południowych samolot wojskowy, ze szkoły 
podchorążych w Bydgoszczy, szybując nad 
placem ćwiczeń, stanął nagle wskutek eks-

A reszto w an ie zam ach o w có w  
u kra iń sk ich .

N ie  w o ln o  p isać o zb eszcze  szczen i  u p o m n ika O rlą t!
Lwów, A. W.

W związku z prowadzonemi dochodze­
niami w sprawie zamachów bombowych 
w czasie Targów Wschodnich we Lwowie, 
dokonano dalszych aresztowań członków  
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej na te­
renie Lwowa. Aresztowano Jarosławę Klisz 
absolwentkę szkoły handlowej, co do któ­
rej przeprowadzone dochodzenia stwier­
dziły, iż przechowywała u siebie broń i 
dysponowała nią w myśl otrzymanych in- 
strukcyj. Broń była przeznaczona dla orga 
nizacji na terenie Lwowa. Podobno Kli- 
szówna kilka dni przed zamachem bom­
bowym na Targi Wschodnie, wydała ze 
składu mieszczącego się u Machnickiego 
na Zniesieniu — gdyż prawem dyspono­
wania bronią rozporządzała jedynie ona —  
ładunek ekrazytu, który natychmiast od­
dała Popadiukowi, celem przygotowania 
walizki z ładunkiem wybuchowym.

Równocześnie aresztowano Paraskę Pi­

S p isek ko m u n istyczn y w e F ran c ji.
Z araza ko m u n is tyczn a  n ie o m inę ła n aw et p arlam entu .

Paryż, 18. 10.

Wszczęte śledztwo w sprawie spisku 

komunistycznego stwierdziło udział w  

nim 60 bojowców w tej liczbie 4-ch depu 

towanych komunistycznych, a miano­

wicie Marty'ego, przebywającego obec­

nie w więzieniu, Duclosa, Doriota oraz

N iero zerw a ln e w ęzły krw i.
M an ifes tac ja p rzy jaźn i p o lsko -m eryskań sk . w  zw iązku  z  ro cz ­

n icą K . P u łask ieg o .
N. Jork, 18. 10.
W dniu wczorajszym izba handlowa 

polsko-amerykańska w Filadelfji wydała 
bankiet dla uczestników obchodu 150-tej 
rocznicy śmierci Pułaskiego. Na bankiecie 
obecni byli ambasador polski w Waszyng­
tonie, Filipowicz, potomek generała Fran­
ciszek Pułaski, prof. Dybowski, ppłk. Gło­
gowski i wielu innych. W czasie wygło­
szonych na bankiecie przemówień mówcy 
scharakteryzowali stosunki polsko-amery­
kańskie w przeszłości i obecne, podkreśla­

Z m ian y w  p ras ie san acy jn ej.
P o sko m pro m ito w an ym  „G ło s ie P raw d y 1 * 

-  N o w y d zien n ik  san a  cy jny d la
Warszawa, 19. 10. Tel. wł.

Po połączeniu doszczętnie skom­
promitowanego „Głosu Prawdy‘‘ z 
„Epoką" powstanie nowe pismo sana 
cyjne, które nosić będzie tytuł „Gaze­
ta Polska".

Poznań, 19 10. Tel. wł.

W sprawie przygotowań do założe­
nia nowego sanacyjnego dziennika 
dla Pomorza donoszą „Kur  jer  owi Poz­
nańskiemu":.

nie posiada w sobie uczuć narodowych, 

albo ma je w zaniku i rozkładzie. Nale­

ży więc czuwać, ażeby zobojętniali na­

rodowo szkodnicy nie fałszowali naro­

dowej treści ideowej naszego państwa i 

ażeby pod płaszczykiem „państwowo­

ści" nie wprowadzali do wnętrza Polski 

czynników obcych duchem, religją, ję­

zykiem i politycznemi dążnościami.

sto sie  w  s łu żb ie o jczyzn y.
plozji zbiornika z benzyną w płomieniach 
i w kilka chwil potem runął na ziemię. Z 
pod szczątków spalonego samolotu wydo­
byto zwęglone zwłoki podchorążego pilota 
Wojciechowskiego.

kas, absolwentkę gimnazjalną i uczenicę 
szkoły handlowej, zamieszkałą przy ulicy 
Kochanowskiego 28, której głównem zada­
niem było transportowanie całego nakładu 
nielegalnej „Surmy" przeznaczonej do kol­
portowania na terenie Małopolski i Wo­
łynia. Pikasówna sprawowała swe funkcje 
od trzech lat nadzwyczaj sprawnie, wy­
mykając się z prawdziwym sprytem po­
licji. Ostatnio zdołano ją ująć. W dalszym  
ciągu likwidacji organizacji UOW., rozcią­
gającej się poza Lwowem w gminach: 
Winniki, Podbeszcie, Czyżki i Gaje. Aresz­
towano Jana Kulczyckiego, St. Cara i Wło­
dzimierza Kupkę, członków UOW., zamie­
szanych w wyżej wymienionych w gminach 
w kację wywrotową, którzy pod kierun­
kiem Kruszelnickiego przygotowywali ak­
cję sabotażową, podpalenia lasów rządo­
wych, majątku w Winnikach oraz Pod­
beszcie, podpalenia, folwarku w Czyżykach 
i magazynów kolejowych na stacji w Win­
nikach.

Cachina, którzy zbiegli. Ogólna liczba 

aresztowanych w wyniku śledztwa wy­

nosi 160 osób. Wszyscy są oskarżeni o 

branie udzi-ału przeciw bezpieczeństwu 

wewnętrznemu i zewnętrznemu pań­

stwa.

jąc szybki rozwój gospodarczy Polski. Po 
bankiecie uczestnicy przyjęcia i członko­
wie izby udali się samochodem, który e- 
skortował szwadron honorowy kawalerji 
pensylwańskiej do gmachu rady i zarządu 
miasta. Ambasador Filipowicz złożył w o- 
becności mera i wybitnych osobistości 
wieniec, który zawieszono na t. zw. „Dzwo 
nie wolności". Uroczystość filadelfijska 
miała przebieg wspaniały i była wielką 
manifestacją na rzecz przyjaźni polsko- 
amerykańskiej.

„G azeta P o lska 11 . 
P o m o rza .

„Naczelnym redaktorem nowego pi 
sma będzie podobno p. dr. Adam  
Brzeg, który — jak wiadomo — tak 
podciął opinję moralną „Dziennika 
Pozn." i tak mu wydawniczo zaszko­
dził, że „Dziennik Pozn." rozszedł się 
z nim radykalnie. Przypominamy, że 
za czasów redaktorstwa p. dr. Brzega 
wyszły z oficyny „Dziennika Pozn." 
owe osławione fałszywe odezwy komu 

nistyczne, które tak były ujęte, że 

miały skompromitować katolicko - 
narodowy komitet wyborczy. Ludność 
pomorska wrażliwa na stronę etyczną 
życia publicznego, ma być przez „sa­
nację" obdarzona niezwykłym aposto­

łem „moralności sanacyjnej".
W ostatniej chwil otrzymujemy 

wiadomość, jakoby pracowano nad 
wciągnięciem ks. biskupa Okoniew­
skiego do sprawy nowego dziennika 
„sanacyjnego" w Toruniu. Podajemy 
tę wiadomość z zastrzeżeniem, że mo­
wa jest tylko o zabiegach „sanato- 
rów", bo nie sądzimy, by głowa die­
cezji chełmińskiej pozwoliła się wcr>g 
nąć w Wir tak wybitnie partyjno - bo­

jowy".

T rag iczn y w yp ad ek .
Starogard, 19. 10. Tel. wł.

W nocy z 15 na 16 bm. między 

godz. 2 a 3 blisko wioski Piece w kie­
runku Huty jechał lasem rolnik Woj­
ciech Machajewski furmanką, która 
naładowana była drzewem. Przy Ka­
miennej Karczmie zatrzymał wóz leś 
niczy z K. Karczmy p. Grzenia stwier­
dziwszy, że drzewo na wozie pocho­
dzi z kradzieży leśnej. Wezwał prze­
to Machajewskiego do zawiezienia 
drzewa do leśniczówki wzgl. do złoże­

nia go na miejscu. Wspomniany nie 
usłuchał, lecz usiłował jechać, dalej.

Na to chwycił leśniczy konia, a 
Machajewski porwawszy szczapę drze 
wa chciał nią go uderzyć. Leśniczy 

odskoczył od konia i oddał strzał na 
postrach. Na odgłos strzału przybiegł 
syn, Leon Machajewski w wieku lat 
26, który znany jest jako zawodowy 
złodziej leśny. Szedł on w pewnem  
oddaleniu od furmanki celem stwier­
dzenia, czy ojciec może jechać bez 
przeszkód. Przybiegłszy następnie do 
ucznia leśniczego Zygmunta Nawroc­
kiego, lat 17, uderzył go kijem w ra­
mię i głowę i później pięścią w pierś, 
tak, że napadnięty upadł. Przy upad 

ku dotknął mimowolnie spustu nabi­
tej fuzji. Padł strzał, który ugodził 
napastnika Leona Machajewskiego w  
lewą stronę piersi, powodując śmierć 
na miejscu. — Dnia 16 bm. odbyły  
się oględziny zwłok oraz termin lokal­

ny.

S traszn a katas tro fa w  Ł o dzi.
Łódź. 18. 10.
Dziś rano pogotowie ratunkowe zaalar­

mowane zostało wiadomością o katastrofie 
na. odcinku robót kanalizacyjnych przy ul. 
Krzemienieckiej. W miejscu tern wydział 
kanalizacyjny już od dłuższego czasu prze­
prowadzał budowę'kolektora na głębokości 
11 metrów. Nad ulicą Krzemieniecką wy­
budowano specjalne rusztowanie, które 
miało ułatwiać zasklepianie. O godz. 9 ra­
no zatrudnieni na rusztowaniu robotnicy 
usłyszeli trzask desek i belek, podtrzymu­
jących olbrzymi zwał ziemi. Zanim zorien­
towano się w sytuacji, nastąpiła katastro­
fa. Wielka ilość .ziemi oraz rusztowanie 
runęły, grzebiąc w 11-metrowym dole sze­
ściu robotników. Zawiadomiono o wypad­
ku pogotowie ratunkowe i straż ogniową, 
które natychmiast zajęły się odkopywa­
niem zasypanych. Czterech robotników wy 
dobyto w krótkim czasie i stan ich nie bu­
dzi obaw. Piątego robotnika wydobyto po 
upływie pół godziny. Jest on ciężko pora­
niony i ma zgniecioną klatkę piersiową. 
Jest słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Szóstego robotnika niejakiego An­
drzejewskiego dotąd nie wydobyto.

M eto d y „rew o lu cy jne 14.
Warszawa, 19. 10. Tel. wł.
W Piotrkowie odbywa się obecnie roi* 

prawa przeciw niejakiemu Kajdyńskiemu, 
który w styczniu zastrzelił kolegę swego 
Jaśkowskiego, urzędnika magistratu.

Przedstawiciel powoda pos. Libermann 
utrzymuje, że sprawa miała podłoże poli­
tyczne, zamordowany był działaczem PPĄ  
a morderca należał do „frakcji rewolucyj. 
nej" BBS Poseł Libermann wniósł o zasą­
dzenie na rzecz wdowy 200 zł miesięcznej 
renty.

Obrońca adw. Nelken utrzymuje, że »■ 
skarżony jest niepoczytalny. Wyrok zapad­
nie ęlzisiaj.
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Zagadkowy samobójca w Warszawie.
U łoża rannego czuwają bolszewicy...XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z  W a rs z a w y  d o n o s z ą :

S p ra w a  ta je m n ic z e g o  z a m a c h u s a ­

m o b ó jc z e g o  o b y w a te la s o w ie c k ie g o P a  

w la  L a m b o w a n ie p rz e s ta je w d a l ­
s z y m  c ią g u z a jm o w a ć w ła d z .p o l ic y j ­

n y c h .

L a m b o w p o o p e ra c j i c z u je s ię  

z n a c z n ie le p ie j i w e d łu g o p in ji le k a ­

rz y  n ie z a c h o d z i o b a w a  o  je g o ż y c ie .

P o lic ja z a b ra ła z e s z p ita la u b ra ­

n ie L a m b o w a i p o d d a ła je d o k ła d ­

n y m  o g lę d z in o m . U s ta lo n o n ie z b ic ie , 

ż e u b ra n ie  n ie n o s i ż a d n y c h ś la d ó w  

s to c z o n e j w a lk i .

J e s t to  d la  ś le d z tw a s z c z e g ó ł b a rd z o  

w a ż n y , g d y ż  o b a la  ja k ie k o lw ie k  tw ie r  

d z e n ie  o rz e k o m y m  z a m a c h u . Z re sz ­

tą o d ra z u  n a s a m o b ó js tw o w s k a z a ła  

e k s p e r ty z a le k a r sk a , c o z re s z tą p o ­

tw ie rd z i ł i s a m  L a m b o w .

P rz y je c h a ł o n d o W a rsz a w y d n ia  

1 4 -g o b m . o  g o d z in ie 7 m in . 3 2 ra n o .  

N a d w o rc u  p o z n a ł s ię z e ś lu s a rz e m  

k o le jo w y m , E d m u n d e m J a w o rs k im ,  

k tó ry  z g o d z ił s ię u d z ie l ić L a m b o w o w i  

g o ś c in y  n a  je d n ą  n o c .

L a m b o w  z ło ż y ł p o d a n ie d o s ta ro ­

s tw a  g ro d z k ie g o  o  p o z w o le n ie  n a  m ie ­
s ię c z n y  p o b y t w  W a rs z a w ie . P ro śb ie  

te j o d m ó w io n o .

P o p rz y b y c iu n a d w o rz e c , L a m ­

b o w  w id z ia ł s ię  z ja k ą ś  k o b ie tą , z  k tó ­

rą  ro z m a w ia ł w  p o k o ju  d a m s k im . C o  

to  b y ła z a k o b ie ta , w  te j c h w il i n ie  
w ia d o m o .

W ś ró d  rz e c z y  L a m b o w a z n a le z io n o  

l is ty , a d re so w a n e  n a n a z w is k o L a m -

b o w a o ra z p is m o p o s e ls tw a s o w ie c -

k ie g o  w  P a ry ż u  n a  b la n k ie c ie u rz ę d o ­

w y m  te j t r e ś c i : „ B ra t w a sz z a p y tu je ,  

k ie d y  p rz y b ę d z ie c ie  d o  O d e s y “ . D a le j  

w ś ró d p a p ie ró w  b y ły ró ż n e z a p ro s z e ­

n ia z p o s e ls tw a s o w ie c k ie g o  w  P a ry ­

ż u  d o  L a m b o w a , a b y  p rz y b y ł n a  k o n ­

fe re n c ję .
P rz y to c z o n e tu  s z c z e g ó ły  w s k a z u ją  

n a  to , ż e s a m o b ó jc a  n o s i rz e c z y w iśc ie  

n a z w is k o  L a m b o w a i ż e u trz y m y w a ł  

o n ś c is ły  k o n ta k t z p o s e ls tw e m  s o -  

w ie c k ie m . •
L a m b o w  m ia ł p rz y s o b ie le g i ty m a ­

c ję , w y s ta w io n ą p rz e z w ła d z e p a ry ­
s k ie , u p ra w n ia ją c ą  d o  s p e łn ia n ia  fu n k  

c y j s z o fe ra z a w o d o w e g o . L e g ity m a -  

c j ta b y ła w y s ta w io n a z a le d w ie d w a  

m ie s ią c e te m u , p o d c z a s g d y L a m b o w  

p rz e b y w a ł w  P a ry ż u  p rz e sz ło  ro k . C o  

ro b ił d o c z a su  u z y sk a n ia  p ra w a  ja z d y  

—  n ie w ia d o m o  . . .

J e s z c z e w  ś ro d ę p rz y b y ł d o  ra n n e ­

g o  L a m b o w a  d o  s z p ita la k o n s u l s o ­

w ie c k i , a p rz e z c a ły  c z w a r te k  d y ż u ro ­

w a ł u n ie g o p rz e d s ta w ic ie l k o n s u la ­

tu . D o p o lic j i n a d s z e d ł a n o n im  p is a ­

n y p o ro s y js k u , ż e L a m b o w  m a b y ć  
c z ło n k ie m a ry s to k ra ty c z n e j ro d z in y  

ro s y jsk ie j , d a w n ie j b liz k i p rz y ja c ie l  

J u s su p o w a , a o b e c n ie p ra c u ją c y w  

w y w ia d z ie  ro s y jsk im .

O s ta te c z n ie w y ś w ie tle n ie to n ą c e  w  

p o w o d z i p o g ło s e k i s p rz e c z n o śc i z a ­
s a d n ic z y c h k tó re w y n ik n ę ły  w  z w ią z  

k u  z s e n s a c y jn ą s p ra w ą P a w ła L a m ­
b o w a —  je s t k w e s tją b u d z ą c ą p o w ­

s z e c h n e z a in te re s o w a n ie .

ro w c ó w  s ta re g o  ty p u , w  k tó re j m ie ś c i li s ię  
p a s a ż e ro w ie . N a R -1 0 1 p a s a ż e ro w ie u lo k o ­
w a n i b ę d ą w e w n ą trz p o k ry w y , m ię d z y  1 6  
b a lo n a m i, s łu ż ą c e m i d o u trz y m a n ia s te -  
ro w c a w  p o w ie trz u T a m  w ła ś n ie  z n a jd u je  
s ię o lb rz y m i s a lo n  z o s z k lo n e m i g a le r ja m i,  
w y c h o d z ą c e m i n a  o b ie  s tro n y  s te ro w c a ; d a ­
le j je s t ja d a ln ia , m o g ą c a je d n o c z e ś n ie p o ­
m ie ś c ić  5 0 o s ó b , o ra z k u c h n ia  z o g n is k a m i  
e le k try c z n e m i. P a s a ż e ro w ie lo k u ją s ię w  
w ą s k ic h k a b in a c h , w  k tó ry c h p o s ła n ia u -

m ie sz c z o n e s ą je d n e n a d  d ru g ie w każ­
d e j k a b in ie s ą c z te ry p o s ła n ia .

O d d z ie ln ie z d a ła  o d  ty c h  b a lo n ó w , poło­
ż o n a  je s t p a la rn ia , z a o p a trz o n a  w  p o s a d z ­
k ę  z  a lu m in iu m . P o z a  p a la rn ią  n ik o m u  p a ­
l ić  n ie w o ln o . N a w e t i b e z  te g o  b e z p ie c z e ń ­
s tw o n a R -1 0 1 je s t n ie p o ró w n a n ie  w ię k sz e  
z  u w a g i n a  to , ż e  n ie  p o s ia d a  o n  w c a le  b e n ­
z y n y , k tó ra  ta k  ła tw o  w y b u c h a  i n ie ra z  ju ż  
p o w o d o w a ła s tra s z n e k a ta s tro fy  w  lo tn ic ­
tw ie .

Mac Donald zamierza ustąpić?
Niespodziana decyzja czy kaczka dziennikarska?

L o n d y n , 1 8 . 1 0 .
D z iś w ie c z o re m  a g e n c ja  „ C e n tra l N e w s 1 1 

p o d a ła z O tta w y w ia d o m o ś ć , ż e M a c D o ­
n a ld  w  m o w ie , w y g ło s z o n e j n a  o f ic ja ln y m  
b a n k ie c ie , w y d a n y m  n a je g o c z e ś ć p rz e z  
rz ą d d o m in ja ln y m ia ł z a p o w ie d z ie ć s w ó j  
z a m ia r w y c o fa n ia  s ię ja k  n a jp rę d z e j i ż y ­
c ia p o lity c z n e g o i p rz e k a z a n ia d o rą k  in ­
n y c h  d z ie ła  ro z p o c z ę te g o  p rz e z  s ie b ie . W ia  
d o m o ść  ta , k tó re j in n e  a g e n c je  n ie  p o tw ie r  
d z iły , w y w o ła ła z ro z u m ia łe p o ru s z e n ie w  
L o n d y n ie . Z a ró w n o s y n M a c D o n a ld a ,  
p rz e b y w a ją c y w  L o n d y n ie , ja k  i k o le d z y  
g a b in e to w i p re m je ra n ie w ie rz ą w  m o ż li­
w o ś ć te g o ro d z a ju z a m ie rz e ń , p o d k re ś la ­
ją c , ż e  a c z k o lw ie k  M a c D o n a ld  m o ż e c z u je  
s ię c h w ilo w o p rz e m ę c z o n y  z p o w o d u w y ­

c z e rp u ją c e j p o d ró ż y , to  je d n a k ż e  n ie  z d ra ­
d z a ł o n  w  o s ta tn im  c z a s ie ż a d n y c h  z a m ia ­
ró w  w y c o fa n ia s ię z ż y c ia p o lity c z n e g a  
p rz e c iw n ie  m ią ł s z e re g  p la n ó w  i p ro je k tó w  
n a d a ls z ą p rz y sz ło ść . D z ie n n ik „ E v e n in g  
S ta n d a rd " , k tó ry p o łą c z y ł s ię te le g ra f ic z ­
n ie  z K a n a d ą , d o w ia d u je  s ię  o d  o s o b y  z o -  
to c z e n ia M a c D o n a ld a , ż e p re m je r a n g ie l­
s k i n ie  p o c z y n ił ż a d n y c h  a lu z y j c o  d o  w y ­
c o fa n ia s ię z ż y c ia p o li ty c z n e g o  lu b  u s tą -  
p n ie n ia z p re m ie ro s tw a . W ia d o m o ś ć o 
p rz e k a z a n iu ro z p o c z ę te g o p rz e z s ie b ie  
d z ie ła  d o  rą k  in n y c h  k o m e n tu ją  w  k o ła c h  
p o li ty c z n y c h  L o n d y n u  te rn , ż e d a ls z e  ro k o ­
w a n ia w  s p ra w ie  p o ro z u m ie n ia a n g ie ls k o -  
a m e ry k a ń sk ie g o p ro w a d z o n e ju ż b ę d ą n a  
d ro d z e d y p lo m a ty c z n e j .

W epoce „radosnej twórczości11
Pomajowy raj mieszkaniowy w 

prześcignęliśmy a w czem

P rz e d p a ru d n ia m i d o n o s il iś m y z a  
„ P o lsk ą Z b ro jn ą " , ż e W a rs z a w a p o s ia d a  
3 2 5 6 ro d z in , z ło ż o n y c h z  1 2 6 6 8 o s ó b , n ie  
m a ją c y c h d a c h u  n a d  g ło w ą , c z y li z u p e ł­
n ie  b e z d o m n y c h .

T e n s a m  o rg a n „ k a d z ie ln ic z y " w  p a rę  
d n i p ó ź n ie j (N r . 2 8 3 ) p o d a je n a s tę p u ją c e  
d a n e :

Warszawie. - W czem Europę 

musimy ją dopędzać.
lu d n ie n ie w W a rs z a w ie d o c h o d z i d o  
w p ro s t n ie s p o ty k a n e g o n a ś w ie c ie s ta n u  
(z a w y ją tk ie m  C h in ) , g d y ż n a  je d n ą  iz b ę  
m ie sz k a ln ą  w y p a d a  3 ,9 3 o s o b , a  n a  2 8 8 .0 0 0  
ro d z in  m a m y  z a le d w ie  2 0 0 .0 0 0 m ie sz k a ń .

P rz e lu d n ie n ie W a rs z a w y je s t p o w o d e m  
s p e k u la c j i p la c a m i b u d o w la n e m i i lo k a ­
la m i, k tó ry c h c e n y d o c h o d z ą d o n ie z w y - J. W. Stalin

n ó w . W  c ią g u n a jb l iż sz y c h  d n i s p o ­

d z ie w a ć s ię  m o ż n a , iż  w s z y s tk ie e k s p o  

n a ty z o s ta n ą u s u n ię te z te re n ó w P .  

W . K . Z u p e łn e j l ik w id a c ji n a le ż y o -  
c z e k iw a ć p o d  k o n ie c  b m .

Zatwierdzenie nowych mundu­
rów kolejowych.

P . M in is te r K o m u n ik a c ji z a d e c y d o w a ł 
o s ta te c z n ie o w p ro w a d z e n iu n o w y c h w z o ­
ró w  i ty p ó w  m u n d u ró w d la  p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h . M u n d u r k o lo ru g ra n a to w e g o  
b ę d ą  m ie li w s z y s c y  p ra c o w n ic y  W K P , k ró j  
m u n d u ru  z b liż o n y  b ę d z ie d o  d a w n e g o  ty p u  
k o le ja rz y  a u s tr ja c k ic h . B ę d ą  n o s il i w y s o ­
k ie c z a p k i , p rz y p o m in a ją c e c z a p k ę w ło sk ą .  
N iż s i fu n k c jo n a r iu sz e  p o s ia d a ć  b ę d ą  k o łn ie ­
rz e s to ją c e , g w ia z d k i i p a sk i s re b rn e . W y ż ­
s i fu n k c jo n a r iu s z e  n o s ić  b ę d ą  k o łn ie rz e  w y  
k ła d a n e , g w ia z d k i i p a s k i z ło te . K a ż d y  ro ­
d z a j s łu ż b y  p o s ia d a ć b ę d z ie s w ó j k o lo r .  
D y re k to rz y  d y re k c y j k o le jo w y c h  n o s ić  b ę d ą  
m u n d u ry  p rz y  p e łn ie n iu s w y c h c z y n n o śc i  
s łu ż b o w y c h . N o w e p rz e p isy  w e jd ą w  ż y c ie  
1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 0 ro k u .

W  W a rsz a w ie w ię k s z o ść lo k a li (4 2  p ro ­
c e n t) s ta n o w ią  m ie sz k a n ia  je d n o iz b o w e . —  
W  m ia s ta c h  n a  Z a c h o d z ie m ie s z k a n ia  je ­
d n o iz b o w e s ta n o w ią z n ik o m y  p ro c e n t n p .:  
■w B e r lin ie 3  p ro c ., w  E ss e n  0 ,7 p ro c e n t .  
(P o ró w n a jL m y !)

M ie sz k a ń m n ie j lu b w ię c e j o d p o w ia d a  
'ją c y c h w a ru n k o m  k u ltu ra ln y m , je s t w  
W a rs z a w ie z a le d w ie 1 2 ,7  p ro c . P ró c z te g o  
n a lic z o n o  3 .3 0 0 lo k a li, w  k tó ry c h  i lo ść  o -  
k ie n je s t m n ie js z a  o d  i lo ś c i p o k o jó w .

L o k a le je d n o iz b o w e , z d a tn e d la k a w a ­
le ró w , w z g lę d n ie m a łż e ń s tw  b e z d z ie tn y c h , 
z a jm o w a n e s ą p rz e z c a łe  ro d z in y . P rz e -

k łe j w y s o k o ś c i. Z d a rz a ją s ię w y p a d k i, ż e  
c e n a  p la c u  s ię g a  1 2 0  d o la ró w  z a  1 m . k w .

„ P o lsk a  Z b ro jn a "  k o ń c z y  w  te n  s p o s ó b :  
„ M u s i b y ć p o d ję ta  s z y b k a  i ra d y k a ln a  a k ­
c ja , m a ją c a n a  c e lu u z d ro w ie n ie s to s u n ­
k ó w m ie sz k a n io w y c h i d o p ę d z e n ie  
(p o d  ty m  w z g lę d e m ) Z a c h o d u " .

S łu sz n ie , b . s łu sz n ie ! M u s im y  w  te m  
k o n ie c z n ie d  o  p  ę  d  z  i ć E u ro p ę , b o  w  c z e m  
in n e m  n p . w  s ta w ia n iu  p o m n ik ó w  i b ra m  
t r iu m fa ln y c h (k tó re k to ś d o w c ip n ie n a ­
z w a ł „ b ra m a m i s tra c h u " ) to  m y ju ż d a ­
w n o c a łą E u ro p ę z p rz y le g ło śc ia m i p rz e ­
ś c ig n ę liś m y .

Latający olbrzym.
Angielski „R. 101“ zaćmił „Zeppelina

W o lb rz y m ie j s to c z n i C a rd in g to n , n a le -  
iż ą c e j d o a n g ie ls k ie g o m in is te r ju m  lo tn ic ­
twa, w y k o ń c z o n o w ła ś n ie s te ro w ie c R -1 0 1 . 
W s o b o tę u b ie g łą m ia ł o n  ju ż w y ru s z y ć z  
h a n g a ru , w  k tó ry m  g o b u d o w a n o i p rz y ­
bić d o m a s z tu , p rz y k tó ry m  b ę d z ie s ta le  
j ja k o tw ic z o n y , o d le g łe g o o k ilk a se t m e tró w  
od h a n g a ru . P o te m  d o p ie ro o d b ę d z ie s z e ­
re g  p o d o b n y c h  lo tó w  p o  o k o lic y .

S te ro w ie c  te n  —  p ra w d z iw a c h lu b a  A n -  
fc l j i —  m a  2 3 0 m tr . d łu g o ś c i , a  ś re d n ic a w  
n a js z e r s z e m  m ie js c u w y n o s i 4 0 m tr. P o ­
je m n o ś ć w y n o s i . 1 4 0 ty s ię c y m e tró w  s z e ­
ś c ie n n y c h , a n o ś M o ść —  1 7 0 to n n .

B ę d z ie to  n a jw ię k s z y  z e w s z y s tk ic h is t­
n ie ją c y c h n a ś w ie c ie s te ro w c ó w . „ G ra f  
Z e p p e lin " , k tó ry o d b y ł p o d ró ż d o k o ła  
ś w ia ta , m a p o je m n o ś c i z a le d w ie 1 0 5 ty s ię -  
sy m . s z e ść .

K to s p o jrz y  n a te n o lb rz y m i s te ro w ie c , 
w y g lą d a ją c y  n ib y  g ó ra z ż e la z a  i p łó tn a ,  
m ó g łb y  p o m y ś le ć , ż e n ie  je s t o n  d o ś ć m o c -

tt
■

n y . A je d n a k rz e c z o z n a w c y tw ie rd z ą , ż e  
w s p ó łc z y n n ik b e z p ie c z e ń s tw a s te ro w c a  je s t  
n ie z w y k le  w y s o k i; z re sz tą  a rm a tu ra je g o  
s p o rz ą d z o n a je s t c z ę śc io w o z n ie u tle n ia ją -  
c e j s ię s ta l i , a c z ę ś c io w o  z d u ra lu m in iu m .  
M im o  to s te ro w ie c n ie b ę d z ie m ó g ł w y ru ­
s z y ć  w  p o d ró ż  p o d c z a s w y ją tk o w o  g w a łto w ­
n y c h  b u rz .

R -1 0 1  p o s ia d a  p ię ć  s i ln ik ó w  ty p u  D ie s la ,  
o p a la n y c h  c ię ż k ą  n a f tą , k a ż d y  o  s ile  6 5 0  k o ­
n i p a ro w y c h ; p o ru s z a ć  o n e  b ę d ą  d re w n ia n e  
ś m ig ła , u m ie s z c z o n e w  ty le s te ro w c a . K a ż ­
d y  s i ln ik  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d z ie  w  o d d z ie ln e j  
g o n d o li i p o s ia d a ć b ę d z ie o d rę b n e g o  m e ­
c h a n ik a , o trz y m u ją c e g o ro z k a z y z k a b in y  
c e n tra ln e j , g d z ie  b ę d z ie m ie js c e d o w ó d c y .  
C z te ry z ty c h s iln ik ó w b ę d ą u ż y w a n e d o  
p o ru s z a n ia s ię n a p rz ó d , a  p ią ty  d o  m a n e ­
w ro w a n ia  w  ra z ie  p o trz e b y  w ty ł.

Z a ło g a te g o  s te ro w c a s k ła d a ć  s ię b ę d z ie  
z 5 0 lu d z i , a l ic z b a p a s a ż e ró w  w y n o s ić  b ę ­
d z ie 5 2 . N ie m a o n  w c a le te j g o n d o li s te -

G e n e ra ln y  s e k re ta rz  p a r t j i k o m u n is ty c z ­

n e j , w ła śc iw y  d y k ta to r R o s ji .

Dlaczego Stalin rozchorował 
się?

_ _ W a rs z a w a , 1 8 . 1 0 . T e l. w ł.

K o ła  e m ig ra c j i ro s y js k ie j s ą  w  w y s o k im  
s to p n iu z a in te re so w a n e m o s k ie w sk ie m i  
w y p a d k a m i. O ś ro d k ie m  z a in te re so w a n ia  
je s t o s o b a S ta l in a , k tó ry z n ik n ą ł n a g le .  
N a te n te m a t k u rs u ją t r z y  w e rs je : p ie rw ­
s z a , ż e S ta lin c ię ż k o c h o ry , z o s ta ł o d w ie ­
z io n y d o m ie js c o w o ś c i G o rk i , g d z ie p rz e d  
ś m ie rc ią p rz e b y w a ł L e n in , n a s tę p n a , ż e  
c h ro b ę  je g o  s p o w o d o a w ło  w s trz ą ś n ie n ie  p s y ­
c h ic z n e z p o w o d u ś m ie rc i L e p sz e g o , k tó ra  
w y w o ła ła w  k o ła c h ro b o tn ic z y c h M o sk w y  
s i ln e w ra ż e n ie i w re s z c ie , ż e M e n ż y ń sk i  
w y k ry ł s p is e k o p o z y c y jn y c h k o m u n is tó w .  
W  M o s k w ie u trz y m u je s ię m n ie m a n ie , ż e  
s p ise k b y ł z a in ic jo w a n y p rz e z G P U „ a b y  
p rz e ra z ić  S ta lin a  i s k ło n ić  g o d o  z a n ie c h a *  
n ia p la n ó w  z a p ro w a d z e n ia w  ło n ie p a r tj i  
d y k ta tu ry

Likwidacja PWK.

W z w ią z k u  z l ik w id a c ją P . W. K. 
n a te re n a c h w y s ta w o w y c h p a n u je  

ru c h  o ż y w io n y . C e le m  p rz y ś p ie sz e n ia  

i u s p ra w n ie n ia w y s y łk i e k s p o n a tó w  
u ru c h o m io n o p rz y w ie ż y G ó rn o ś lą ­

s k ie j s p e c ja ln ą e k s p e d y c ję . D o ty c h ­
c z a s w y w ie z io n o z W y s ta w y  2 6 2 w a ­

g o n y e k s p o n a tó w c ię ż k ie g o p rz e ­

m y s łu  i 1 4 0  w a g o n ó w  in n y c h  e k s p o n a  

tó w . N a s p ra w n o ść ła d o w a n ia w a g o ­

n ó w  w  z n a c z n e j m ie rz e w p ły n ą ł s p ro ­

w a d z o n y  z W iln a d ź w ig , u m o ż liw ia ją ­

c y  ła d o w a n ie d z ie n n ie  o d  6 — 1 0 w a g o -

Z „radosnej** karty 
sanacji.

Łapownictwo i nadużycia prezesa Be-Be.
P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  S o s n o w c u  

o d b y ła  s ię  ro z p ra w a p rz e c iw  in ż y n ie ro w i  
S ta n is ła w o w i B o rk o w s k ie m u , p re z e s o w i so 
s n o w ie c k ie j g ru p y  B . B . B o rk o w s k i o s k a r ­
ż o n y z o s ta ł o to . ż e ja k o k ie ro w n ik P a ń ­
s tw o w e g o U rz ę d u P o ś re d n ic tw a P ra c y  d o ­
p u s z c z a ł s ię w ra z z s z e re g ie m  fu n k c jo n a ­
r iu s z y  te g o u rz ę d u n a d u ż y ć , p o le g a ją c y c h  
n a p rz y jm o w a n iu ła p ó w e k o d b e z ro b o t­
n y c h  z a  u ła tw ie n ia  w y ja z d u  z a g ra n ic ę , d o ­
s ta rc z e n ia  p ra c y , a  n a w e t w y je d n a n ie z a ­
p o m o g i. N a d to  B o rk o w s k i p o p e łn ia ł n a d ­
u ż y c ia p rz e z w y k a z y w a n ie w  p rz y c h o d a c h  
s u m  m n ie jsz y c h , a n iż e l i fa k ty c z n ie w p ła ­
c a n o .

P rz e p ro w a d z o n a ro z p ra w a w y k a z a ła  
p ra w d z iw o ść  z a rz u tó w , z a w a r ty c h  w  a k c ie  
o s k a rż e n ia . S ą d  p o  n a ra d z ie  o g ło s ił w y ro k ,  
s k a z u ją c y  B o rk o w sk ie g o  n a  ro k  w ię z ie n ia .  
J e d e n  z je g o p o m o c n ik ó w , L e p ia s z , z o s ta ł  
s k a z a n y  n a p ó łto ra ro k u w ię z ie n ia , in n y  
p o m o c n ik  G ó re c k i n a  8 m ie s ię c y , a o s k a r ­
ż o n y M o ń ta k ż e n a  8 m ie s ię c y w ię z ie n ia .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y , ż e  p o p rz e d n io  ju ż  B o r ­
k o w s k i z o s ta ł s k a z a n y  n a  8 m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ia z a n a d u ż y c ia w  L id z e M o rs k ie j i 
R z e c z n e j.  A

W s z y s tk ie te w y d a rz e n ia w y w o ła ły  
w ie lk ie  w z b u rz e n ie  w  o p in ji p u b lic z n e j Za­
g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o , k tó ra  p o ru s z o n a  je s t  
ró w n ie ż  z n a n ą  s p ra w ą  u s tą p ie n ia  „ s a n a c y j  
n e g o " p re z y d e n ta m ia s ta S o s n o w c a , M a r ­
c z y ń s k ie g o . J a k  w ia d o m o , z ło ż y ł o n  n a g ła  
a g e n d y  p re z y d e n ta  m ia s ta , n ie  c z e k a ją c  n ą  
w y n ik  re w iz j i k s ią g  i p o w o łu ją c  s ię  n a  rze 
k o m ą „ n ie m o ż n o ść w s p ó łp ra c y " z komi- 
s ją  re w iz y jn ą .

. Ulica kolejowa.
(D o k o ń c z e n ie ) .

P e w ie n p a n , m ie sz k a ją c y n a p rz e c iw  
p o c z ty , m u s ia ł k o n ie c z n ie w y s ła ć l is t , 
w ię c  d a le j d o  s k rz y n k i l is to w e j n a  d ru g ie j  
s tro n ie u lic y . P rz e jś ć p rz e z je z d n ię n ie  
s p o s ó b , w ię c  w k o ło  b o k ie m  u lic y . N a  ro g u  
u S te in e r ta p rz e jś c ie z a m k n ię te , w ię c d a ­
lej; k o ło K lim a s z k i i P o m ie c z y ń sk ie g o  
p rz e d o s ta ł s ię z b ie d ą  n a  d ru g ą  s tro n ę ; tu  
ju ż le p ie j ; t r z e b a s ię b y ło ty lk o k il­
ka ra z y  z a trz y m a ć , a b y  ro z w a ż y ć , c o  s k u ­
te c z n ie jsz e : c z y ś m ia ły  s k o k  p rz e z k a łu ż ę ,  
c z y  b a la n s o w a n ie ja k  l in o s k o k  p o  k ra w ę ­
d z i s to su  k a m ie n i; k o ło  N a d o ln e g o  z n o w u  
p rz e s z k o d a w  p o s ta c i d a le k o n a c h o d n ik  
w y c h o d z ą c y c h  s c h o d ó w : p rz e jś c ie  w ą s k ie  a  
t łu m  p rz e c h o d n ió w  w ie lk i ; n ie m a  w y b o ru ,  
w d ra p a ł s ię n a  o ś liz g łe s to p n ie i d a le j .

W re s z c ie z n a c z e k z a k u p io n y i l is t  
s k rz y n c e  w  o p ie k ę  o d d a n y . P o w ró t, a le  ju ż  
n ie  tą  s a m ą  d ro g ą ; m o ż e  d ru g a  w y g o d n ie j­
s z a  b ę d z ie . Id z ie ; k o ło  b y łe j S trz e ln ic y  n ie  
m o ż n a p rz e jś ć , k o ło G a s z y ń s k ie g o ta k ż e  
n ie , a le u d a ło s ię p rz y M a ły m  D w o rc u i  
S k rz y p c z a k u .

S tą d  ju ż p p « » » u « j je z p rz y g ó d d o c h o d z i  

d o  m ie sz k a n ia , n ie  z w a ż a ją c  w c a le  n a  d w a  
lu b t r z y n a try s k i b ło ta , p o d a re k p rz e je ż ­
d ż a ją c y c h  o b o k  a u t i w o z ó w . Ż o n k a ju ż  
o tw - ie ra u s ta , a b y g o p rz y w ita ć : „ P ra w ie  
g o d z in ie w a łę sa łe ś s ię z l is te m  d o  s k rz y n ­
k i. n a p rz e c iw  u m ie s z c z o n e j" , a le  s p o jrz a w ­
s z y  n a  z a b ło c o n e  d łu g ie  b u ty , n a  o b ry z g a ­
n y d o s z c z ę tn ie k o ż u s z e k , p o te m  o b la n ą  
tw ^ a rz , u li to w a ła  s ię  n a d  n ie b o ra k ie m  i s ię g  
n ę ła d o a p te c z k i d o m o w e j p o le k a r s tw o :  
je d e n d w u p ię tro w y k ie l is z e k k o n ja k u n a  
k a ta r , k tó re g o  s ię ju ż n a b a w ił , d ru g i ta k i  
s a m  n a  g ry p ę , k tó ra  m o ż e  g o  n a p a ś ć , a  n a  
w s z e lk i w y p a d e k  je s z c z e i t r z e c i ; to  t r z e b a  
z łe m u  w c z a s d o b rz e  z a ra d z ić !

D w ó c h  ty c h  „ p ta k ó w  n ie b ie sk ic h , c o  n ie  
o rz ą i n ie  s ie ją , a  je d n a k  ż n iw u ją " , p o ­
w z ię ło z a m ia r u tw o rz e n ia s p ó łk i o g ó ln o -  
p o ż y te c z n e j p o d f i rm ą : „ P ie rw sz a w ie lk a  
w y p o ż y c z a ln ia b u tó w  ry b a c k ic h  d o p rz e j­
ś c ia  je z d n i" .

A le  z a ra z  n a s ta ł k ło p o t , g d z ie  te n  in s ty ­
tu t u lo k o w a ć , a b y  o b ró t b y ł ja k  n a jw ię k ­
s z y : w  ś ro d k u , c z y  n a s k rę ta c h . N a jle p ie j  
b y ło b y n a ra z o tw o rz y ć z p ó l tu z in a f i l i j , 
a le n a to n ie z e z w a la ł m a te r ja ł z a k ła d o ­
w y : d w ie p a ry b u tó w ry b a c k ic h , je d n a  
p ra w ie z u p e łn ie z d ro w a , n a p ły n n ie js z e  
b io to , d ru g a  z w e n ty la c ja m i n a  g ę ś c ie jsz e .  
P o p a rc ia  p rz e z  w y p o ż y c z e n ie  k ilk u  p a r  b u ­

tó w  n ie u d z ie l i a n i z a k ła d  m ie jsk ie g o  ry ­
b o łó w s tw a , a n i p p . z a w o d o w i ry b a c y . D a r ­
m o s ię łu d z ić : n ie p o m o g ą ! T a k te n  z ło -  
tó w k o d a jn y  p o m js ł u g rz ą z ł w  b ło c ie , k tó ­
re c h c ia z w a lc z a ć i u to n ą ł n a z a w s z e , a  
n a s ? e m ia s to  n ie  w z b o g a c iło  s ię  n o w ą  g a ­
łę z ią p rz y m y s łu  ro d z im e g o .

W io s n ą d o z n a ł re m o n t n o w e g o  z a p ę d u ;  
z w ie z io n o  b ru k o w ie c ; d o s ta w io n o  w ię c e j ro  
b o tn ik ó w , p ra c o w a n o  d o ś ć s k rz ę tn ie , i o to  
s to im y  p rz e d  te ra ź n ie jsz o ś c ią : P rz e b u d o w a  
u l . K o le jo w e j je s t u k o ń c z o n a . M ia s to  m o ż e  
s ię  tą  u lic ą  p o s z c z y c ić , b o  m a  w y g lą d  p ra ­
w ie w ie lk o m ie jsk i . J e z d n ia s z e ro k a (n a j­
s z e r sz a  z e w s z y s tk ic h  u lic ) , b ru k  z k o s te k  
t rw a łe g o g ra n itu s z w e d z k ie g o , s z c z e lin y  
m ię d z y k o s tk o w e  d o b rz e  z a la n e  s m o ło w c e m ’ 
p o z o s ta w ia ją c je d n a k d o s y ć m ie jsc a n a  
d o b ry u c h w y t p o d k o w ą , a b y s ię k o ń  n ie  
ś l iz g a ł p o je z d n i; c h o d n ik  p o je d n e j s tro ­
n ie z n a c z n ie ro z s z e rz o n y , p o d ru g ie j s to ­
s o w n ie z w ę ż o n y , ró w n o i g ła d k o p ły ta m i  
w y ło ż o n y p rz e z s a m  ś ro d e k ; b ru k w ja z ­
d ó w  p o d w ó rz o w y c h  u ło ż o n y n a  ty m s a ­
m y m  p o z io m ie , c o  c h o d n ik i , w ię c  p rz e jśc ie  
z je d n e g o  o d c in k a  n a  d ru g i w y g o d n e , n a ­
w e t p rz y z u p e łn e j c ie m n o ś c i; ś c ie k i d e ­
s z c z o w e a ż d o  g łó w n e g o  ś c ie k u  s z c z e ln ie  i  
n a ró w n i z c h o d n ik a m i z a k ry te , w y k lu ­
c z a ją c p rz e z to  z a h a c z e n ie s ię o b c a s e m  ,w

■M -" . . . . . . . _ _ _ _ _ _ _ —W

z a g łę b ie n iu  lu b  z ła m a n ie  k o ń c a  la s k i albo 
p a ra s o la .

Z n ik ły  s z p e c ą c e s łu p y  p rz e w o d ó w  elek­
t ry c z n y c h ta k ż e ta m u ją c e ru c h przybu­
d ó w k i, ja k  d a le k o  w y s u n ię te s c h o d y . Na 
b rz e g a c h c h o d n ik ó w  u m ie sz c z o n o masyw­
n e k rę g i , g d z ie w  ro k u  p rz y sz ły m  z a sa d z i  
s ię d rz e w k a o z d o b n e . O ś w ie tle n ie dobra. 
K o s z ta p rz e b u d o w y  w y n o s z ą o k o ło  ć w ie rć  
m ilj  o n a z ł . I J c ic h ły  s a rk a n ia  i wygadywa­
n ia n a  z ły  s ta n  u lic y , z w ła s z c z a w ostat­
n im  ro k u . M o ż e te n  o s ta tn i czas wbije się 
g łę b o k o w  u m y s ły o b y w a te l i i wyda na 
p rz y s z ło ś ć d o b ry  o w o c ; b o  p ra w ie  w spo­
s ó b  p o g lą d o w y  s z k o ln y  p rz e k o n a ł s ię  ka*» 
d y  n a o c z n ie , d o  c z e g o  d o p ro w a d z a  w c ią t} !  
w c ią ż o d s u w a n y , a  je d n a k k o n ie c z n y re­
m o n t. S k ła d a m y  z a rz ą d o w i m ia s ta  p o d z ię ­
k o w a n ia z a ta k i d o b ry wynik podjętąj, 
c ię ż k ie j p ra c y .  .

Z a ra z e m ż y c z y m y , a b y n o w a Rada 
M ie jsk a w  ja k  n a jb l iż s z y m c z a s ie przy 
p ra c a c h  n a S ta ry m  Z a m k u  z n a la z ła  w jo­
g o  p iw n ic a c h  b a rd z o  p o w a ż n y  s k a rb  ukry­
ty , lu b  w y n a la z ła  ja k ie g o  s z c z o d re g o w%- 
b rz e ź n ia k a -A m e ry k a n in a , c o b y przysłał 
s p o ry  w o re k  d o la ró w , c e le m  p o d o b n e g o  u- 
re g u lo w a n ia  w s z y s tk ic h  u lic  i p la c ó w  m ie j  
s k ic h — b e z o b c ią ż e n ia podatkowegc 
m ie s z k a ń c ó w  -  -
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P rz ez p ó łto ra w ie k u n ie w o li, tw o rz y ­
liśm y —  z sz e re g u d z ie ln y c h je d n o s te k , z  
ro d z in o g łę b o k ie m p o ję c iu sw e j o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i, z z e sp o lo n y c h w z w ią z k i 
o rg a n iz a c ji, —  sz ań c e o b ro n n e p rz e c iw  
w y n a ro d o w ie n iu . Ż e sz ań c e te n ie b y ły  
s ła b e , ż e c e l sw ó j o s ią g n ę ły —  n a jle p sz y m  
te g o d o w o d e m to , ż c m im io d e m o ra liz u ­
ją c y c h i o k re ś lo n y c h m e to d m o sk ie w ­
sk ic h , m im o p rz e b ie g ło śc i i z a c h ła n n o śc i 
k rz y ż ac k ie j, w b re w o g łu p ia ją c em u sy s te ­
m o w i p o lity k i a u s tr ia ck ie j, —  z d o ła liśm y  
z a c h o w a ć n a sz ą o d rę b n o ść n a ro d o w ą i 
d z ię k i m iło sie rd z iu B o ż e m u , u z y sk a liśm y  
w o ln o ść i n ie p o d leg ło ść . — ■

A k tó ż to w  c z a sa c h n ie w o li p ie lę g n o ­
w a ł w  ro d z in a c h  tę s iłę p o c z u c ia p o lsk o śc i 
i p rz y w ią z a n ia d o w ia ry k a to lic k ie j, je ż e ­
li n ie k o b ie ta P o lk a ja k o m a tk a lu b w y ­
c h o w aw c z y n i? P o k a ż d y m  c io s ie , —  d z ię ­
k i k o b ie c ie śp ie w a ją ce j n a d k o ły sk ą d z ie ­
c ięc ia ,,P o d T w o ją o b ro n ę " lu b „ Je sz c z e  
n ie z g in ę ła " , —  d z ię k i m o d litw o m w  ję ­
z y k u o jcz y sty m , d z ię k i tra d y c jo m p o c z u ­
c ia n a ro d o w e g o , —  n ie p o tra fio n o n a s  
w y n a ro d o w ić . Ja k o w a k a p ła n k a s trz e g ła  
k o b ie ta w ia ry św . i p o lsk o śc i d o m o w e ­
g o o g n isk a . G d y  trz e b a b y ło —  sz ła z m ę ­
ż e m  sw y m  n a w e t d o  w ię z ie ń i w  ta jg i S y ­
b iru , w sz ę d z ie k rz e p iąc n a d z ie ję w o ln o śc i  
j w  n a jw y ż sz y m  tru d z ie w y c h o w u ją c d z ie  
el w  p o c z u c iu p o lsk o śc i. —  A  te P o lk i —  
k a to lic z k i, k tó re o d w a ż n ie i b o h a te rsk o  
b ro n iły w ia ry św . i w sz c z e p ia ły ją w  se r­
c a m ło d z ie ż y , ż e w sp o m n ę ty lk o p rz e śla ­
d o w a n ie u n itó w i z ie m ię c h e łm sk ą —  a  
w  n ie j te k rw a w e , b ru ta ln e w a lk i i g w a ł­
to w n e n a w ra c a n ie n a p ra w o s ła w ie . K o ­
b ie ty k a to lic k ie z n a ra że n iem  ż y c ia p rz e ­
k ra d a ły s ię p rz e z g ra n ice , b y d z ie c i sw o je  
d a ć o c h rz c ić w k o śc ie le k a to lic k im . N ie  
u lę k ły s ię ż a d n y c h g ró ź b , —  p o n o s iły n a ­
w e t śm ie rć m ę c z eń sk ą , le c z w ie rn ie i w y ­
so k o trz y m a ły sz ta n d a r w ia ry św . i n a ro ­
d u w  sw y c h n ie sk a lan y c h d ło n ia c h .

T a k sz c z y tn ą b y ła ro la k o b ie ty —  P o l­
k i w  c z a sa c h n a sze j n ie w o li. Ja k ż e z a ­
w sty d z a o n a d z is ie jsz e k o b ie ty , c z ę s to z  
n a z w isk a ty lk o b ę d ą c e k a to lic z k a m i, k tó ­
re w o b e c o g ó ln ie p a n u ją c e g o z e p su c ia , —  
n ie m a ją c n a w e t s iły o p rz e ć s ię te j fa li 
z ła , n ie p o s ia d a ją c y w iln e j o d w a g i p rz e ­
c iw d z ia ła ć w y b ry k o m  m o d y , w y u z d a n y m  
ta ń co m i n ie m o ra ln o śc i. —  A O jc z y zn a  
n a sz a w o ln a c z e k a a b y śm y p rz e sz li z ro li 
o b ro n n e j d o tw ó rc z e j. P rz e d k o b ie tą P o l­
k ą s to ją n o w e z a d a n ia , * - a  w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie to w ie lk ie z a d a n ie —  sp ra w ie n ia  
a b y to , c o s ta rs i z d o b y li k rw ią i c ię ż k im  
tru d e m , —  p rz y sz łe p o k o le n ia u trz y m ać u -  
m ia ły , *—  b o ła tw ie j je st z d o b y ć w o ln o ść  
n iż ją u trz y m a ć . —  M u sim y  je d n a k z ro z u ­
m ie ć , ż e p o tę g a p a ń s tw a , to n ie ty lk o je j 
d o sk o n a ły s ta n e k o n o m ic z n y , to n ie ty lk o  
lic z n a i k a rn a a rm  ja , to p rz e d e w sz y s tk ie m  
s iła i w a rto ść m o ra ln a je j o b y w a te li, to  
z ro z u m ien ie p rz e z o g ó ł o b o w ią z k ó w  w z g lę  
d e m  k ra ju , to z d ro w y d u c h c a łeg o n a ­
ro d u .

T o z d ro w ie m o ra ln e o b y w a te li je st —  
śm ia ło rz e c m o ż n a — - k rz e m ie n iem  w ę g ie l 
n y m  c a łe g o g m a c h u p a ń stw o w e g o . M ó w i 
n a m  to ro z u m , u c z y  n a s te g o h is to rja  w ła s  
n a i d z ie je in n y c h n a ro d ó w , a ty m c z a se m  
z p rz e o g ro m n y m  b ó le m , s tw ie rd z a m y k a ż ­
d e g o d n ia , k a ż d e j n ie o m al g o d z in y , ż e w  
z m a rtw y c h w sta łe j P o lsc e , te g o z d ro w ia  
m o ra ln e g o b a rd z o m a ło , ż e n a s tą p iło o -  
g ro m n e o b n iż e n ie z a sa d e ty c z n y c h , w e  
w sz y stk ic h w a rstw a c h b e z w y ją tk u . —

F a k t ż e te n s ta n a n orm a ln y w y k a z u ją  
i in n e k ra je , n ie je st i n ie p o w in ie n b y ć  
d la n a s —  a n i p o c ie c h ą , a n i w y tłu m a c z e ­
n ie m . M y p rz e sz liśm y d ro g ę k rz y ż o w ą i 
I> o z n a liśm y c z e m są u p o k o rze n ia i b e z ­
w ła d i b ó l n ie w o li, w ię c c ie rp ien ie m  i d o ­
św ia d c z e n ie m  w y sz k o le n i, p rz e b y w sz y ju ż  
„ p ró b ę g ro b u " , w in n iśm y z m a rtw y c h w sta ­

łe j O jc z y ź n ie n ie ść w  d a rz e : n ie le n is tw o  
—  le c z p ra c ę , n ie ro z rz u tn o ść —  le c z o -  
sz c zę d n o ść , n ie p a sk ars tw o i n ie rz e te ln o ść  
—  le c z u c z c iw o ść , n ie ro z p u s tę —  le c z c z y ­
s to ść o b y c z a jó w , n ie m a te rja liz m  i e g o izm  
—  le c z o fia rn o ść z p ra c y i m a ją tk u , n ie  
z a w iść k u b ra c io m  —  le c z se rd e c z n y  m i­
ło ść k u w sz y stk im , z ie m ię n a sz ą z a m ie sz ­
k u ją c y m  ro d a k o m . O to z a sa d y , ja k ie w  d o ­
b ie o b e c n e j p o s ia d a ć p o w in n a k o b ie ta -k a -  
to lic k a , k o b ie ta P o lk a i w sz c z e p ia ć je w  
se rca m ło d e g o p o k o le n ia . D o n io s łe m  z a d a ­
n ie m k o b ie ty , w w o ln e j o jc z y ź n ie , to  
k sz ta łc e n ie c h a ra k te ru m ło d z ież y , u ra b ia ­
n ie je j w o li i se rca , a b y ro z u m ia ła , ż e n a  
m ian o ro z u m n e g o i d o b re g o o b y w a te la , 
te n ty lk o z a s łu g u je k to b a d a , ja k ie c n o ty  
w in ie n z d o b y ć o n sa m  i je g o ro d a c y i n a d  
ro z w o je m  ty c h c n ó t w  so b ie i w  in n y c h  
p ra c u je .

N ik t n ie s ta w ia g m a c h u z b ło ta , 
A  n a jw y ższ y ro z u m  —  c n o ta !

D o te j p a lą c e j sp ra w y , ja k ie je s t m o ra l­
n e o d ro d z e n ie sp o łe c z e ń s tw a p rz e z k o b ie tę  
k a to lic k ą p rz e z d o b rą i re lig ijn ą m a tk ę i 
w y c h o w a w c z y n ię , trz e b a s ię sa m ej g o d n ie  
p rz y g o to w a ć , p a m ię ta ją c n a s ło w a h e tm a ­
n a Z a m o jsk ie g o , ż e ,,ta k ie b ę d ą R z e cz p o ­
sp o lite , ja k ie ic h ic h m ło d z ie ż y c h o w a n ie " .

W  liśc ie d o K o ry n tja n  św . P a w e ł p isze : 
„ C h o ćb y m  m ia ł p ro ro c tw o i w id zia łb y m  
w sz y stk ie ta je m n ic e i w sz e lk ą u m ie ję tn o ś  
—  i c h o ć b y m  m ia ł w sz y stk ą w ia rę , ta k , 
ż e b y m  g ó ry p rz e n o s ił, a m iło śc i b y m  n ie  
m ia ł, n ic z e m  je ste m ". O te j p ra w d z ie , ż e  
m iło ść je st n a jw y ż sz y m  ro z u m e m , n a jw ię ­
k sz ą p o tę g ą , is to tn em  d o b re m , p ię k n e m , a  
te m sa m e m i sz c z ę śśc ie m ż y c ia —  z a p o ­
m n ia ł o b e c n ie , z d a je s ię św ia t c a ły , a  ta k ż e  
i m y P o la c y . —

(D o k o ń c z en ie n a s tą p i) .

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 21 paźdz. 1929.

K A L E N D A R Z .

P o n ie d z ia łe k 2 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .  
U rsz u li P . M .

W to re k , 2 2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .  
K o rd u li i A lo d ji P . p . M . m .

(— ) Z targu dn. 18 bm . d z is ie jsz y ta rg , 
ja k z w y k le p ią tk o w y , b y ł b a rd z o o ż y w io ­
n y  p rz y  d o b re j p o g o d z ie , d o w ó z z ie m n ia ­
k ó w , k a p u s ty ja b łek i g ę s i w ie lk i. N o to ­
w a liśm y n a s tę p u ją c e c e n y : M a sło 2 .8 0 ; 
tw a ró g 0 ,5 0 ; ja ja 3 ,1 0 — 3 ,2 0 ; k u rc z ę ta 2 „ 5 0 ; 
k u ry 4 — 5 ,5 0 ; k a c z k i 5 — 6 ,2 0 ; g ę s i 8 — 1 3 ; 
g o łę b ie (p a ra ) 1 8 0 ; k a p u s ta b ia ła 0 ,3 0 —  
0 ,5 0 ; m o d ra 0 ,3 5 — 0 ,6 0 ; k a la fjo ry 0 ,1 0 — 0 ,6 0 ; 
d y n ie 0 ,30 — 0  7 5 ; p o m id o ry 0 ,3 0 ; ja b łk a  
0 ,3 0 — 0 ,6 0 ; ś liw k i 0 .4 0 — 0 ,6 0 ; g rz y b y (m a ś-  
la c z e ) m ia rk a 0 ,5 0 ; z ie m n iak i 3 — 3 ,5 0 ; 
sz c z u p a k i 2 ,— ; lin y 2 ,— ; k a ra sk i 1 ,8 0 ; 
d ro b n e 0 ,6 0 ; d u ż o k w ia tó w  c ię ty c h i w  d o ­
n ic z k ac h , k w ia ty sz tu c zn e (z p ió r) sz tu k a  
0 ,2 0 — 0 ,3 0 z ł.

(— ) K ino „Słońce" w y św ie tla w  p o n ie ­
d z ia łe k p o ra z o s ta tn i w ie lk i f ilm re lig ij­
n y „ F ra te F ran c e sc o ". O sta tn ie p rz e d s ta ­
w ie n ie o g o d z . 8 .1 5 .

W e w to re k d n ia 2 2 b m . p re m je ra d a w ­
no z a p o w ie d z ia n e g o f ilm u m o rsk ie g o : 
„ C z arn y p ira t" z D o u g la se m F a irb a n k -  
se m . F ilm  te n  n a k rę c o n y z o lb rz y m im  w y ­
s iłk ie m p ra c y i k a p ita łó w p rz e d s ta w ia  
re a ln ie ż y c ie ro z b ó jn ik ó w m o rsk ic h , p o ­
c z ą te k ic h i k o n ie c . W  ro li c ó rk i k a p ita n a  
s ta tk u p ira ck ie g o B illie D o v e . N a stę p n y  
p ro g ra m : N ie z w y c ię ż o n y d o ty c h c z a s sz la ­
g ie r: L u d z ie p o d z ie m i.

(— ) L utnia! L e k c je śp ie w u  o d b y w a ją  s ię  
w  k a ż d y p o n ie d z ia łe k i ś ro d ę p u n k tu a ln ie  
o 8 -e j w ie c z o re m . W o b e c p rz y g o to w a n ia  
k o n c e rtu  u p ra sz a  s ię o p u n k tu a ln e i lic z n e  
u c z ę sz c za n ie . P rz y jm u je s ię ró w n ie ż k a n d y ­
d a tó w  n a c z ło n k ó w  c z y n n y c h . Z a rz ą d .

(— ) N aleciałości niepolskie. W  o s ta tn im  
c z a sie o b se rw o w a liśm y  w  z w ią z k u z e ś lu ­
b a m i z w y c z a je , k tó re z a k o rz en iły  s ię u  lu d ­
n o śc i, a k tó re , n ie b ę d ą c z w y c z a ja m i p o l-  
sk ie m i, u c h o d z ą  z a  p o lsk ie . O tó ż w ie cz o re m  

d n ia p o p rz e d z a ją c e g o  d z ie ń  ś lu b u  rz u c a s ię  
ró ż n e g o g a tu n k u sz k ła p rz e d d o m n o w o ­
ż e ń c ó w , c h c ą c s ię w  te n sp o só b p rz y c z y n ić  
d o u św ie tn ie n ia u ro c z y sto śc i.

Je st to z w y c z a j c h y b ia ją c y c e lu a n a ­
w e t sz k o d liw y , ja k to  p o k a z a ł o s ta tn i p rz y ­
k ła d . S z k ło le ż a ło n a c a łe j u lic y i s ta ło  
s ię p rz y c z y n ą n ie sz c z ę śc ia d la p e w n eg o  
p rz e je z d n e g o sa m o c h o d u . S z k ło p rz e b iło  
o p o n ę , a w ła śc ic ie l p o n ió s ł z n a c z n ą s tra tę . 
N a sz c z ę śc ie o b y ło s ię b e z o fia r , a le k tó ż  
z a rę c z y , ż e w in n y m  w y p a d k u n ie b ę d z ie  
in a c z e j? N a le ż y z a te m a p e lo w a ć , a b y  
z w y c z aju św ię c e n ia t. z w . „ p o lte ra b e n d "  
z a n iec h a n o . Je st to z w y c z a j n ie p o lsk i i 
n ie g o d n y o b rz ę d ó w c h rz e śc ija ń sk ic h .

(— ) Ślub . W e c z w a rte k o g o d z . 5 -e j o d ­
b y ł s ię w tu te jsz y m  k o śc ie le p a ra fja ln y m  
ś lu b p . M a rji L e sz k o w sk ie j, c ó rk i le k a rza  
p o w ia to w e g o p . d r. L . z p . W ład y s ław e m  
S a la m o n e m  p o r. m a ry n a rk i.

O b rz ęd u ś lu b u d o k o n a ł k s . w ik . W ie ­
le  w sk i. M ło d e j p a rz e ż y c z y m y n a n o w e j 
d ro d z e ż y c ia ja k n a jw ię k sz y c h p o m y śln o ­
śc i.

C Z A PL E .
Z m iana w łasności. S w o je 6 0 -m o rg o w e  

g o sp o d a rs tw o ' sp rz e d a ł p e w ie n o b y w a te l 
n a sz e j w io sk i p . K u c o w i. N o w o n a b y w c y  
S z c z ę ść B o ż e !

Ślub . W  ś ro d ę o g o d z . 5 ,3 0 o d b y ł s ię  
ś lu b p . P o rta lsk ie j, c ó rk i tu te jsz e g o ro ln i­
k a z P . D o le c k im . Ś lu b u u d z ie lił k s . W ie -  
le w sk i. S z c z ę ść B o ż e m ło d e j p a rz e !

K SIĄ Ż K I.

C zego brak w K siążkach? A b y o te rn  
p isa ć i to o c e n ić , trz e b a  w ie d z ie ć , ż e K sią ż ­
k i to  w ie ś o o k o ło 1 6 0 0 m ie sz k a ń c a c h . P o ­
w sta ły tu z a te m ju ż ró ż n e to w a rzy s tw a , 
ja k - P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w . O c h o tn ic z a  
S tra ż P o ż a rn a , S to w a rz y sz en ie M ło d z ie ż y , 
le c z b ra k to w a rz y stw a , k tó re b y d b a ło o  
ro z w ó j o św ia ty . T u w ię c je st w d z ię c z n e  
p o le p ra c y d la T C L . Je st w p ra w d z ie w  n a -  
sz em  p o w ia to w e m  m ie śc ie k o m ite t p o w ia ­

Cztery grosze w kasie miejskiej.
Skutki rządów „sanacyjne“-socjalistycznych. - W Łodzi ma­

gistrat nie ma czem wypłacać pensyj.

S o sn o w ie c .

D o  ja k ie g o  s to p n ia  u p a d k u  d o p ro w a ­

d z iły  g o sp o d a rk ę m ias t w  Z a g łęb iu  D ą ,- 
b ro w sk ie m  rz ą .d y sa n a c y jn o -so c ja lis ty c z  
n e , o te m  św ia d c z y  fa k t, k tó ry z a sze d ł 

w  Z a w ie rc iu .  '

W  m ie śc ie te m  w e w to re k w  o b e c ­
n o śc i ra d cy w o jew ó d z k ie g o Ju rjew a  

n o w o o b ra n y p rez y d en t m ia sta p . Je rzy  
W o lf p rz e ją ł u rz ęd o w a n ie o d  k ie ro w n i­

k a ty m c za so w e g o z a rz ą d u m ia sta , p . 
S e ru g i. P rz y te j o k a z ji w y sz ło n a ja w , 
ż e w  k a s ie m ie jsk ie j z n a jd o w a ły s ię  

w sz y s tk ie g o  4  (c z te ry ) g ro sz e . Ja k  so b ie

„Mennica” fałszerska w Ko­
strzynie.

P rz y ro z p o w sze ch n ia n iu fa łsz y w y c h  
m o n e t p rzy trzy m a n o w  P o z n a n iu  n ie ja ­

k ie g o  S te fa n a  N o w ak a , u  k tó re g o  w  c z a ­
s ie re w iz ji o so b is te j z n a le z io n o fa lsy fi­
k a ty m o n et n ik lo w y c h n a su m ę o k o ło  

3 0  z ło ty c h . W  to k u  ś led z tw a  o k a za ło  s ię , 
iż  N o w a k  m a  w sp ó ln ik a  w  o so b ie S te fa ­
n a K a c z m a rk a w  K o strz y n ie . R e w izja  

p rz e p ro w a d z o n a p rz ez p o s te ru n e k p o li­

c y jn y w  S w a rz ę d z u  p o tw ie rd z iła z e z n a ­
n ie N o w a k a p rz y c ze m  w  m ie sz k . K a c z ­
m a rk a o d k ry to sp e c ja ln ą m a sz y n k ę d o  
w y ra b ian ia p ie n ię d z y .

W  p o w y ż sz e j sp ra w ie p ro w ad z i s ię  

je sz c ze sz c z eg ó ło w e d o c h o d z en ia . (k .)  

to w y T C L ., le c z d o n a s je sz cz e je g o d z ia ­
ła ln o ść n ie d o ta rła . A z a te m  p a n o w ie z  
k o m ite tu d o p ra c y n a d lu d n o śc ią , k tó ra  
n ie w ą tp liw ie p rz y c h y ln ie s ię d o ta k ie j 
p ra c y o d n ie s ie .

D ru g ą n a jw a ż n ie jsz ą d la n a s k a to lik ó w  
b o lą c z k ą je st b ra k k o śc io ła w  w io sc e . K o ­
śc ió ł b o w ie m  p a ra fia ln y je s t o d le g ły n a j­
m n ie j o 5 k m . G d y b y ty lk o o b y w a te le z e -  
c h c ie li s ię w z iąć d o z b ie ra n ia sk ła d ek i 
p o p ro sili w ła d z ę d u c h o w n ą o p o p a rc ie , to  
w  n ie d łu g im  c z a sie d a łb y B ó g i k o śc ió ł  
m ie lib y śm y n a m ie jsc u . G e t.

(— ) B rodnica. (W ie lk i p o ż a r) . O n e g d a J  
z a a la rm o w a ły n a sz e m ia s to w n o c y o  
g o d z . 2 sy re n y p o ż a rn ic ze . P ło n ę ły T a rta ­
k i B ro d n ic k ie , f irm a n a le ż ą c a d o B ra c i P o -  
w a ło w sk ic h . W  k ró tk im  c z a sie s ta w iły s ię  
n a m ie jsc u s tra ż p o ż a rn a i o d d z ia ł w o j­
sk a . W sp ó ln y m i w y trw a ły m w y siłk o m  
u d a ło s ię o g ie ń z lo k a liz o w a ć . S p ło n ę ło w  
sz o p a c h 1 2 w a g o n ó w  d rz e w a ta r te g o i o b ­
ro b io n y c h d e se k . S tra ty o lb rz y m ie , p o k ry ­
te je d n a k w  w ię k sz e j c z ę śc i p rz e z u b e z ­
p ie c z e n ie

F orsow anie now ego dziennika sanacyjnego.
P isz ą n a m  z p e w n e g o p o w ia tu :
—  „ In sp e k to r sz k o ln y — r m n ie jsz a o n a ­

z w isk o — - z w o łu je n a so b o tę d n ia 1 9 b m . 
z e b ra n ie n a u c z y c ie li c a łe g o  p o w ia tu i to  n a  
ż y c z e n ie s ta ro s ty p a n a —  z n o w u m n ie jsz a  
o n a z w isk o . —

N a z e b ra n iu b ę d z ie p rz e m a w ia ł sa m  
p a n s ta ro s ta c e le m  z a c h ę ce n ia n a u c z y c ie li 
d o k u p o w a n ia a k c y j p o w sta ć m a ją ce g o sa ­
n a c y jn e g o d z ie n n ik a " . —

C h a ra k te ry sty c z n a w ia d o m o ść . —  K o ­
m e n ta rze z b y te c z n e !

Zebranie przedwyborcze.
Ju tro w e w to re k 2 2 b m . o g o d z . 1 1  

p rz e d p o łu d n ie m o d b ę d z ie s ię z e b ran ie  
p rz ed w y b o rc z e o k rę g u V w  h o te lu „ P o d  
b ia ły m  o rłe m " .

n o w y p re z y d e n t m ia sta p o ra d z i z ta k $  
sy tu ac ją , n ie w iad o m o .

Ł ó d ź .

W  n a s tęp s tw ie fa ta ln e j, ro z rz u tn e j 

g o sp o d a rk i so c ja lis ty c z n e j, k a sy m iej­

sk ie Ł o d z i są z u p e łn ie p u s te . N a c a ły  
sz ere g w y d a tk ó w  m a g istra t n ie  p o s ia d a  
p ie n ię d zy  i o le s tan  te n  s ię n ie  p o le p say ,  
sp o d z ie w a n e są  tru d n o śc i p rz y  w y p ła c ie  

p e n sy j n a 1 lis to p a d a , te m  b a rd z ie j, ż e  

o b e c n ie p rz y p a d a c a ły S iZ e reg ró ż n y ch  
p ie n ię d zy  o  ile s ta n  te n  s ię n ie  p o le p sz y , 

s tra t m a  s ię  s ta ra ć  z n o w u  o  z a cią g n ię c ie  
ja k ie jś  p o ż y c z k i c e le m  w y b rn ięc ia  z  k ło ­
p o tó w .

W  szkole.

P ro fe so r: P o d  ja k im w z g lę d em  
p rz e w y ższ a li n a s s ta ro ż y tn i G re cy ?

U c z e ń : „ Z n a li z n a k o m ic ie ję z y k  
g re ck i.

Z w iecow ego przem ów ien ia .

..  .Ja , sz an o w n i z e b ra n i, n ie zm ie ­
n ia m  p rz e k o n a ń ja k  k o szu li, c o k ilk a  
m ie się c y .

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny;  
A leksander Z alew ski. 

W ąbrzeźno, P oniatow skiego 2. 
D ruk: D rukarnia T oruńska S. A . 

w T oruniu .
Z a ogłoszenia i rek lam y nie odpow iada  

redakcja

Walka o Pomorze.
D la M iłej O jczyzny —  do zgodnej  
pracy —  na P om orzu dla P om orza

i o P om orze.

(C ią g d a lsz y ).

Z g o d a p o d ity c zn a m ięd z y P o la k am i  
n a P o m o rz u je s t k o n ie cz n a . P o m o rsc y  
P o la cy n ie z n a li d o 1 9 2 0 d z ie ln ic o w o -  
śc i; d z ie ln ico  w o ść w n ie śli n ie o d p o ­
w ie d n i p rz y b y sz e , k tó rz y P o m o rza n  
tra k to w a li le k c e w aż ą c o lu b n a w e t p o ­
g a rd liw ie , a w n o sili so b je , ż e o n i ty l­
k o są p raw d z iw y m i P o la k a m i. R e ak ­
c ja p rz ec iw b e z c ze ln o śc io a n p rz y b y ­
sz ó w  n ie g o d z iw y m  w y w o ła ła „ d z ie ln i-  
c o w o ść " p o m o rsk ą .

D o 1 9 1 9 n ie z n a liśm y p a rty jn o śc i, 
—  b o w sz y sc y P o la c y p o m o rsc y s ta li 
z g o d n ie n a p o d sta w ie k a to lic k o -n a ro ­
d o w ej, m n ie j w ię c e j ta k ie j, ja k ą z a j­
m u je te ra z S tro n n ic tw o N a ro d o w e . 
P a rty jn o ść w n ie śli n a P o m o rz e c z ę ­
śc io w o z a ra ż en i re w o lu c ją p o w rac a ją ­
c y ż o łn ie rze , w  z n a c z n e j m ie rz e se ­
k re ta rz e i a g ita to rzy  Z w iąz k ó w  Z a w o ­
d o w y c h , —  i p rz y b y w a jąc y M a ło p o la ­
n ie .

P o m o rz e n ie b y ło w c ale p rz y g o to - 
w a n e n a p a rty jn ą p o lity k ę d la te g o  
ła tw o p o p a d a li P o m o rz a n ie w n a s ta r  
w io n e s iec i. rQ Ł n y .c h „ j2 ą rlj^ .._ k ló iy c h  
p rz y ch o d n i a g ita to rz y  k o rz y s ta li z n ie -  
^ W iad o m o sc i tu b y lc ó w i w y z y sk iw a li 

ją —  g łó w n ie d la sw y c h c e ló w  o so b i­
s ty c h . R o z b ija n ie i ro z p ro sz k o w y w a-  
n ie p a rty j p rz ez k ie ru n e k p o m a jo w y  
sp ro w ad z iły je szc ze w ię k sz y z a m ęt,  
je sz c ze w ię k sz e ro z b ie ż n o śc i. Z ro z b i­
c ia k o rz y s ta ją ró ż n i m a ło rea ln i p o li­
ty c y , a fe rz y śc i, g e sze fc ia rze , —  a m ia ­
n o w ic ie N iem c y . R o z b ijan ie  sp o łe cz e ń ­
s tw a p o m o rsk ie g o to w o d a n a m ły n  
g e rm a ń sk i.

D la P o m o rza i d la n a ro d o w o -p a ń -  
s tw o w y c h in te re só w  n a P o m o rz u b y ­
ła b y p o ż ą d a n a p o lity cz n a so lid a rn o ść  
p o m o rsk a , b y ła b y p o ż y te c z n e m  u tw o ­
rz en ie je d n o liteg o p o lsk ieg o fro n tu  
p o m o rsk ie g o . C z y je s t to m o ż liw e m ?  
W szy s tk im p ra w d z iw ie p o lsk im  p a r ­
tio m  w sp ó ln ą je s t tro sk a o d o b ro O j­
c z y z n y —  i o o b ro n ę P o m o rz a p rz e d  
z a c h ła n n o śc ią g e rm a ń sk ą , a ró ż n ic e  
z a ch o d z ą w  p o ję c ia ch , c o s łu ży  in te re ­
so m  P o lsk i n a P o m o rz u , i w  s to so w a ­
n iu ś ro d k ó w  o b ro n y . Je ż e li te d y je s t 
w sp ó ln e ju ż p o d ło ż e n a ro d o w e, to b y ­
ła b y c h y b a m o ż liw a m ię d zy p a rty jn a  
s iln a , z d ec y d o w a n a o rg an iz a c ja k u  
o b ro n ie P o m o rz a , k tó ra b y m o g ła u - 
z g o d n ić p ro g ram  a k c ji o b ro n n e j i ś ró d  
k ó w  o b ro n y .

T a k a ż m ię d z y p a rty jn a o rg a n iz ac ja  
w  n a ie ż y te m z ro zu m ie n iu g ro ż ą c e g o  
P o m o rz u i P o lsc e n ie b e z p iec z e ń stw a  
c h y b a b y z n a la z ła te ż sp o so b y z b liże ­
n ia k u so b ie p a rty j p o lsk ic h i z g o d - j 
u e g o w sp ó łd z ia łan ia  p o lity c z n e g o . C z y  | 

b y n ie m o g ło te j ro li p o je d n a w cz e j i 
k o ja rzą c e j p rz e jąć i p rz ep ro w ad z ić  
is tn ie ją c e ju ż T o w . O b ro n y K re só w  
Z a c h ó d .? —  C z y m o ż e n a le ż a ło b y u -  
tw o rzy ć o d rę b n y w y d z ia ł m ięd z y p a r­
ty jn y , c z y u tw o rz y ć —  śc iś le b e zp a r­
ty jn ą o rg a n iz a c ję p o je d n aw c z ą , —  o- 
tó ż p y ta n ia , n a d  k tó re m i w a rto  s ię z a ­
s ta n o w ić? N ie z a p rz e cz y  b o w ie m  n ik t, 
ż e w o b e c c o ra z g ro ź n ie jsze g o n ie b ez ­
p ie c z eń s tw a g e rm a ń sk ie g o n ie z b ę d n ie  
k o n ie c z n e je st sk o n so lid o w a n ie P o la ­
k ó w  n a te ren ie P o m o rz a , u z g o d n ie n ie  
z a p a try w a ń i m ć to d d z ia ła n ia p rz y n . 
w n a jw aż n ie jsz y c h p u n k ta c h . P o d ­
n ie ść to . c o n a s łą c z y , —  a  n a  b o k  o d ­
su n ą ć to . c o  n a s d z ie li, w  z a sa d n ic z y c h  
sp raw a c h  b e z w z g lęd n a je d n o ść i z g o d ­
n o ść , w  u b o c z n y c h m o g ą  b y ć —  i b ę d ą  
ró ż n ice , k tó ry ch je d n ak n ie n a le ży  
p rz e ja sk ra w ia ć , a n i im  n a d a w ać c e ch  
z a sad n ic z y ch  sp raw .

G d y b y śm y u z g o d n ili m ię d z y so b ą  
z a sa d n ic z y p ro g ra m , to s to p n io w o  w y ­
ro b iło b y s ię te ż z b liż e n ie s ię i w z a ­
je m n e z ro zu m ie n ie i p o ro zu m ien ie w  
m n ie j w a żn y c h sp ra w ac h . U  tu b y lcó w  
—  s ta rsz y c h i b . w ie lu  m ło d szy c h z n a ­
la z łb y p o k la sk i n a jle p sz e z ro z u m ie ­
n ie z w iąz e k  k a to lic k i i n a ro d o w y , b o ć  
u  n a s d o m in u je p o ję c ie , ż e K o śc ió ł k a ­
to lic k i i n a ro d o w o ść p o lsk a tw o rz ą je ­
d n o ść , ż e in te resy k a to lick ie i n a ro d o ­
w e n ie sp rz ec iw ia ją s ię so b ie , ra c z e j 
n a w z a je m  u m a c n ia ją , b o m y je s tą g ffiJL  

g łę b o k o  p rz e św ia d c ze n i, ż e P o lsk a  m u ­
s i b y ć p a ń s tw e m  k a to lic k ie m  i naro  
d o w e m . T o p rz e k o n a n ie ż y w ią w szy­
sc y P o la cy p o m o rsc y , c z y n a le ż ą do  
S tr . N a r., c z y d o P ia sta lu b N . P . R „  
c z y n a w e t d o  B . B ., a n a w e t w ie lu  pe«  
p e so w c ó w  p o lsk ich .

P rz em a w ia ją c z a k o n ie cz n e m  z je d ­
n o c ze n iem  s ię p o lsk ic h P o m o rz an k n  
o b ro n ie P o m o rz a , s łu sz n y ch p o s tu la ­
tó w  p o m o rsk ich i o g ó ln o p o lsk ic h in ­
te re só w  n a P o m o rz u —  m u sim y rz ą ­
d o w i w y p o w ie d z ie ć ż ą d an ie , a b y n io -  
fo rtu n n e m i z a rz ąd z e n ia m i i p o c iąg n ię ­
c ia m i n ie p rz e sz k a d z a ł p o ro z u m ien iu  
s ię , —  b y g o n ie h a m o w a ł, le cz g o rli­
w ie p o p ie ra ł.

R z ą d o w e k o ła p o w in n y  so b i©  u p rz y ­
to m n ić , ż e sz tu c zn e fo ry to w a n ie B . B . 
tu n ie m a ż ad n e g o c e lu , b o B . B . n a  
P o m o rz u a n i z a u fan ia , a n i m iru so b ie  
n ie w y ro b ił. W ie m y d o b rz e , ż e w ie lu  
ty lk o p o d p rz y m u sem  m o ra ln y m d c  
B , B . s ię z a licz a , ż e z n ó w  in n i d la g e ­
sz eftu są z w o len n ik a m i B . B „ le cz w  
d u szy n im i n ie są . N ie lic z n a to g a rst­
k a ty c h , k tó rzy n ib y id e o w y m i sę  
z w o le n n ik a m i B B , a  lic z b a ic h  m a le je , 
g d y g o sp o d a rk a s ię z a łam u je , b o 4  
o n i p o sz li z a B . B . g łó w n ie d la te g o , 
iż u w ie rz y li, ż e R z ą d M a rsz ałk a i 3, 
B . p o d n io są k ra jo w ą g o sp o d a rk ę i n a  
m o c n y c h p o d s ta w ac h ją o p rą .



GAZETA W ĄBRZESKA — wtorek, dnia 22 października 19Z9 r.JIHGFEDCBA

 QPONMLKJIHGFEDCBA

N A  S E Z O N  J E S IE N N Y
p o le c a m  p o  c e n a c h  b e z k o n k u re n c y jn y c h o b e c n e  n o w o ś c i

M a te r ja ły  d a m s k ie i m ę s k ie — P ła s z c z e  d a m s k ie  w  n a jn o w s z y c h  m o d e la c h —
F u tra T ry k o ty F la n e lk i B a rc h a n y C h o d n ik i G o b e lin y F ira n k i

w wielkim wyborze po cenach najkorzystniejszych

S T A N IS Ł A W  Ż U R A L S K I
Telefon 77. W ąbrZC ŹnO , K o le jo w a  Telefon 77.

Zw iedzenie składu nie obow iązuje do kupna. 1 0  Zw iedzenie składu nie obowiązuje do kupna.

Nr. 13 

Składnica Skór HI
Zygm unt Sigurski,  W ąbrzeźno,  R y  nek  20

Zał. 1906 roku.

9

SKóry podeszwowe w Kruponach, połowach i Ka­

wałkach. Boki faledrowe, brandzlowe i pode­

szwowe. Faledry, bukaty, cielęce chromy i giemzy  

czarne i kolorowe. — Przybory obuwnicze i cho­

lewki wszelkiego rodzaju. Gotowe pasy skórzane  

i z sierści wielbłądziej.

W ielki wybór! Ceny umiarkowane!

J u ż  w e w to re k , 2 2 . 1 0 . b r . o  g o d z . 8 ,1 5  w le c z , u k a ż e s ię  ta k  
d a w n o  z a p o w ie d z ia n y  f i lm  m o rs k i p o d  ty tu łe m :  W  4 2

„C fA R NY  PIR AT** Z M IS IU  F iH M ia i

NP:X y „Ludzie podziem i*!

W ie lk i d ra m a t m o rs k i m iło ś c i i p o ś w ię c e n ia w e d łu g  p o w ie ś c i (T h e  
B la c k  P ira te ) . F ilm  d la d z ie c i d o z w o lo n y . S p e c ja ln e p rz e d s ta ­
w ie n ie d la d z ie c i i m ło d z ie ż y  w  c z w a r te k  o g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n .  
w s tę o  5 0  g r . S e a n s e : w e w to re k p re m je ra o g o d z . 8 ,1 5  w ie c z o re m  
w  ś ro d ę , o g o d z . 8 ,1 5 , i w e c z w a r te k  o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu  

i w ie c z o re m  n ie o d w o ła ln ie  o g o d z in ie 8 ,1 5 .

'SŁO N C E
B IA ŁYM  O R ŁEM " w ła ś c .: F R . S Z Y M A Ń S K I

p o n ie d z ia łe k  o  g o d z in ie 8 ,1 5  w ie c z o re m

Frate Francesco ( i i i . F ra ill ls z i ll Z  M  
d ra m a t w  1 2 w ie lk ic h  a k ta c h .

Rozpowszechniajcie

H
na  Pow szechnej W ystaw ie  K rajow ej w  Poznaniu

o trz y m a ły  k o p a ln ie

Q A .G IESC H E  Sp. A .
za wyroby hutnicze i kopalniane

[■  Z a s tę p c tw o  w  W ą b rz e ź n ie :

H A. Griitzner Strzelecka  30

i,G A ZETE W A B R ZESK

SIIIOIEIIIEIREPHRBC1E  

pianin, fortepianów, har- 

monji i elełitr. pneuma­

tycznych instrumentów.

S p e c ja ln o ść : D o ro b k i i  

p rz e ró b k i s ta ry c h in s tru ­
m e n tó w  o l ic h y m  g ło s ie .  
N a ło ż e n ie  n o w y c h  k la w ja -  
tu r . P o li tu ry p ie rw s z o ­
rz ę d n e c z a rn e i in n e  w y ­

k o n u je  p ie rw s z o rz ę d n ie .

G erhard  G riitzner
W arsztat reparacyjny fortepianów  

W 41 W Ą BR ZEŹN O, ul. STR ZELEC K A 38.

l milń
na menie Hh u

p o s z u k u je W -3 6

B alicki, W ą b rz e ź n o

15.000 zł
p o s z u k u je s ię n a p ie rw ­

s z ą  h ip o te k ę  n a  d o m  p ię  

t ro w y w W ą b rz e ź n ie .  

Z g ło s z e n ia d o re d a k c ji  

G a z e ty  W ą b rz . p o d  n r . 8

u u k N ie  z a c h w a la jc ie  w s z y s tk o  c o  o b c e , n ie  k u p u jc ie  ta n d e ty  s i ln ie A A A 
re k la m o w a n e j d la te g o , ż e je s t p o c h o d z e n ia z a g ra n ic z n e g o .  
Ż ą d a jc ie  z a w s z e w y ro b ó w  k ra jo w y c h  w  a p te k a c h  i d ro g e r ja c h . i 5
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A rnold J e s t  n ie z b ę d n y  ś ro d e k  d o m o w y  d o  n a c ie ra n ia  i p ie lę g n o w a ­
n ia  c ia ła , n ie z b ę d n y  d o  k ą p ie l i, w  p o d ró ż y  i p rz y s p o rc ie .

Esencja H senfong Z n a k o m ity ś ro d e k  p rz y  w s z y s tk ic h n ie d o m a -  
g a n ia c h , p rz e d e w s z y s tk ie m  z e m d le n iu , k u rc z u  ż o łą d k a  i t .  d .

Pain Expelier N a jle p s z y i o d d a w n a u ż y w a n y ś ro d e k d o m o w y  
d o  n a c ie ra n ia .

D onatyl Z a s y p k a d la m a ły c h d z ie c i .

D ontol M ię to w a p a s ta  d o  c z y sz c z e n ia  z ę b ó w .

Sham poon C z y ś c i i u p ię k s z a  w ło s .

i i i iu i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iH ii im

K a ż d ą  s tru n ę  d y s z k a n to w ą !  b a s o w ą  i w s z e lk ie  c z ę ś c i s k ła ­
d o w e d la  m e c h a n ik i  i k la w ja tu ry  d o s ta rc z a m  n a ty c h m ia s t

U ż y w a n e w  d o b ry m  s ta n ie  

dw urogow e  

kow adło  
1 2 0 -1 5 0 k g . c ię ż k ie k u p i  

m a j. O staszew o  

k o ło  T o ru n ia d 2 2 3 3

Proszę żądać w  aptekach  i drogerjach. Przy zakupie zważać na firmę.

C hem iczna Fabryka  „O  O  N A TO  L“  
właśc. K. W ietrzyński  

W A SRŻEZN O -PO M O RZE W -8

5

A

U

D o  U rzędu  Pocztowego w ...................................

N in ie is z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą w  W ą b rz e ź n ie  3  ra z y  ty g o d n io w o  
fi-UlllUW ICillG. „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą "  na listopad  1929. za  zł 1,19, w łą c z n ie o p ła t  
p o c z t . G a z e tę o d b ie ra ć b ę d ę z p o c z ty  —  p ro s z ę d o s ta rc z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d re s e m * )

N a le ż y to ś ć z a  p re n u m e ra tę  p ro s z ę ś c ią g n ą ć p rz e z l is to w e g o .

D o U rzędu Pocztowego w ...........................

Tam ńtuicnifi N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b rz e ź n ie  3  ra z y  ty g o d n io w o  
fcG B IkU  W ICIIICb „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą "  na  listopad  1929. za  zł 1,19, w łą c z n ie o p ła t  
p o c z t . G a z e tę  o d b ie ra ć  b ę d ę  z p o c z ty  —  p ro s z ę d o s ta rc z y ć p o d  p o n iż s z y m  a d re s e m * )

N a le ż y to ś ć z a  p re n u m e ra tę  p ro s z ę ś c ią g n ą ć p rz e z l is to w e g o .

Imię i n a z w is k o . . .  Im ię i n a z w isk o _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ __ _ _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

M ie js c .: - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  u l. i n r  

K w it pocztow y n a  z ł , ty tu łe m  p rz e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j* *  

Za listopad r. o d e b ra łe m , c o  n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m .

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - 1 d n ia - - - - - - - - - - - - -  1 9 2 9  r .

M ie jsc : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - u l. i n r .

K w it pocztow y n a  z ł , ty tu łe m  p rz e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j* *  

za listopad 1929 r. o d e b ra łe m , c o  n in ie jsz e m  p o tw ie rd z a m

( , N ie s to s o w n e w y k re ś l ić , p o d p is : . . . . . . .  

         dnia 1 9 2 9  r.

) N ie s to s o w n e w y k re ś l ić , p o d p is : . . . . .. . . . . .

 

. N iż e j p o d a je m y  2  k w ity  d o  z a m ó w ie n ia „G azety W ąbrzeskiej** 1 n a m ie s ią c l is to p a d . K to b y  ju ż  o d n o w ił p re n u m e ra tę  n ie c h a jż e k w it w y tn ie

i d a g o  s ą s ia d o w i, k tó ry  w y p e łn io n e  z a m ó w ie n ie n ie c h  o d d a  n a  p o c z c ie lu b  l is to w e m u , k tó ry  s ię z g ło s i p o  o d b ió r p ie n ię d z y .


